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TRZECH MOSKALI
  
 
Opowiadanie Walentego Kurka kosyniera z pod Bodzentyna
 
 
 
 spisał W. K. C. [Władysław L. Anczyc] 
 
 
 
  
 
 WALEK. 
 
 Niechże będzie pochwalony! Szczęść Boże! 
 
   
 
 BARTEK. 
 
 Na wieki! Zkąd jedziecie, z której strony? 
 
 
 
 WALEK. 
 
 Oj kęs to daleki 
 
 Alem widział, święty Panie, 
 
 I na własne oczy, 
 
 Nie pamiętam jak furmanię, 
 
 Aż się we łbie mroczy. 
 
 
 
 BARTEK. 
 
 Oj gadajcież... aj dla Boga, 
 
 A no Walku żywo, 
 
 Tu zadymka mrozi sroga, 
 
 Pójdź na grzane piwo. 
 
 Tam mi powiesz o swej biedzie, 
 
 Czyś kaj spotkał czarta? 
 
 Boć pogwarka raźniej idzie, 
 
 Kiedy stanie kwarta. 
 
   
 
 BARTEK. 
 
 Na nic Walku sprawa taka, 
 
 Gwarzmy lepiej w lesie, 
 
 Wnet źandara, lub kozaka 
 
 W karczmę bies przyniesie; 
 
 Wnet wysłucha, wnet cię sprzeda, 
 
 Powlecze do dziury, 
 
 W karczmie Bartku łatwa bieda, 
 
 Wnet cię zdybie Bury. 
 
   
 
 BARTEK. 
 
 Co ma z dybać znów psiawiara, 
 
 Czyśwa przeskrobali ? 
 
 Moskalowi od nas wara, 
 
 Jak nam od moskali. 
 
   
 
 WALEK. 

Koniec wersji demonstracyjnej.
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